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„Ziemia Śląska."
roz-W  cieniu do ogromnych rozmiar w  

winiętego przemysłu śląskiego, rolnictwo na Śląs* 
ku wydaje  się bardzo małem i słabem . M ów iąc  
i pisząc o i ląsku, każdy ma na myśli w  ten- 
czas przem ysł śląski. A  jednakowoż rolnictwo 
śląskie, jakkolw iek obejmujące bardzo mały skra­
w ek  zi m polskich pod względem  swej inten­
sywności, obok  W ielkopolski zajmuje przodują­
ce stanowisko pośród wszystkich ziem Rzeczy­
pospolitej.

Nietylko niziny śląskie, lr.cz rowniu . i łagod ­
ne stoki gór Beskidów , dzięki pracowitość rol­
n ików  śląskich należą do najbardziej wydajnych  
ziem w  Polsce. Tem u więc wysoce rozwinięte­
mu rolnictwu śląskiemu poświęcić należy rów ­
nież słów  kilka.

O gó lny  obszar ziem w o jew ództw a  s a s ­
kiego wynosi 423.000 hektar w. Z  tej ziemi, 
będącej pod  upraw ą orną znajduje się 198.100 
ba. czyli 46,8 proc.; na łąki przypada 31.800 ba. 
czyli 7.3 proc.; na pastwiska 24. 600 be. czyli
5. 9 proc., zaś lasy obejm ują obszer 144.300 be. 
czyli 34.2 proc. Reszta 34.000 ba. przypada na 
place bndow lane, ogrody, w ody  i nieużytki. 2 
ostatnie zajmują zaledw ie 9.000 he- czyli 2.15 
proc. Znaczy  to że praw ie wszystka ziemia w  
województwie Śląskiem znajduje się w  użytku 
ludzkim.

Dla lepszego zobrazowania należy przy­
pomnieć w  jakim użytku znajduje się ziemia w  
r.ałem Państwie Polskiem. Otoż r a  ogć 1 ly  ob ­
szar naszego Państwa, wynos ący 38,600 tys. 
ba. użyteczność tej ziemi jest następująca:

Z iem ie orne obejm ują 18.600.000 ha. 
czyli 46.8 proc. Jednakowoż 6.600.000 ba. z 
tej zienr jest to rola tak słabo i rzadko upra- 
w : ina, że rok rocznie najwyżej jedna trzecia z 
całego obszaru znajduje się pod rzeczywistą upra­
w ą . Istotnie zatem ziemi ornej, znajdującej się 
rocznie pod  upraw ą orna jest ca. 14 200. )0
ha, czyli 37 proc. wszystkich ziem Polski.

W idzim y więc, że nawet przy zaliczeniu 
wszystkiej ziem. w  Polsce, nadającej się dotąd 
pod  uprawę orną, na uprzem ysłowionym  Śląsku  
jest 1.8 proc. ziem ornej mniej, niż w  caiem  
Państwie. Jeśli zas odliczymy te ziemie, które, 
jak powyżej nadmieniono, pod  roczną upraw ą  
orną znajdują się zaledwie w  jednej trzeciej, 
natenczas spostrzegamy, że W o jew ództw o  
śląskie ziemi ornej posiada c 9.8 proc. więcej, 
niż znajduje się się jej przeciętnie w  całej Polsce.

Łąk i w  Polsce zajmują 3.838.000ha., czy­
li 10.2 proc. wszystkich ziem Rzeczypospoli­
tej. Śląsk więc pos.ada o 2.7 proc. łąk  
mniej niż wynosi przeciętna ich liczba w ca lej 
Pulsce. Pochodzi to stąd, że ziemie wsch  od- 
nie szczególnie Polesie posiadają ogromne ob ­
szary łąk. Jednakowoż łąki te są tak mało 
wydajne, i tak w  liebem stanie, że pod żadnym  
w zględem  nie m ogą się równać z łąkam i śląs- 
kiemi. Ł ąk i śląskie wydają z jednego hektara 
przeszło o jedną trzecią więeej siara , (oczy wiście  
lepszego) niż łąki wszystkich w ojew ództw  
wschodnich. Pastw iska w  Polsce obejm ują 2,528

600 ha. czyli 6.6 proc ziem . Jest ich w ięc  
0,7 proc. więce; niż w  W o jew o  Iztwie 

Śląskiem. Jednakowoż pastw iska, w porównaniu  

z łąkami i rolą orną są minusem w  gospo­

darce rolnej. D obrze bow iem  urządzona łą- 
ca, czy też upraw iona rola orna w ydaje  
cilkakrotnie więcej pa3zy niż samo past­
wisko.
O bszar lasów  całej Polski wynos: 9.062.100 ba., 

czyli 23,5 proc. wszystkich ziem Rzeczypospoli­
tej. Zierm e W o je w . Śl., mimo sw ego nad­
zwyczajnego uprzem ysłowienia są o 10,7 
proc. w ięcej zalesione od reszty ziem Polski. 
Jest to w ięc rzadki w  świecie spotykany objaw , 
ażeby najbardziej upiżernysłowione i w  dadat- 
cu tak m ałe co do sw ego obszaru w o jew ódz­
two było równocześnie tak silnie zalesione. 
Ujem ne w ięc działanie pow.etrza nasyconego 
dymem kum inówz okolic przem ysłowych, równo­

w aży się w  wielkiej mierze zdrowotnym dz’H- 
łaniem ślicznych lasów  śląskich, rozłożonych na 
północy : południu W o jew ództw a  h

Nieużytki w  Polsce wynoszą 3.924.00C ha., 
czyli 10.2 proc. wszystk.cb ziem naszych. Z n a ­
czy to, żejest ich o 8 proc. więcej, nic w  W o jew .  
£>1. W idzim y w ięc, -e poa  tym względem  ; lemie 
śl ^side należą do 5 najintensy wniei w yzys­
kanych. Podczas bow iem , kiedy ziemi „próż 
nującej“ w  Polsce jest aż 10.2 proe. tc na 
.'ląsku jest jej zaledwie 2J5 proc,

Reasum ując pow yższe stwierdzić nalecy, 
ile chodzi < o użytkowanie zienrń wze o

Polsce, to , śm iało twierdzić można, że 
ziemia W o jew ództw a  Śląskiego, jńk cała lud­
ność te; części kraju, nietylko, ca nie 
próżnuje, lecz wydaje  z siebie bardzo du­
żo i zaliczoną być musi do najwięcej w y ­
dajnych ziem Poiski. \

, St, Janicki.

Młodziież
(!) Puste przez dwa miesiące sale szkolne wy­

pełniły się dziś młodzieżą płci obojga, która po za- 
'słuzonym wypoczynku wakacyjnym powróciła— ao 
pracy. >

Jeżeli cale myślące społeczeństwo, w głębo­
kiej trosce o przyszłość Narodu, zawsze poświęcać 
winno wiele bacznej uwagi sprawom szkolnictwa i 
wychowan;a publicznego, to dziś, na progu nowego 
roku szkolnego, jedenastego z kolei w  odrodzone, 
Rzeczypospolitej, powinniśmy w sposob szczególnie 
bliski połączyć myśl naszą z nauczycielstwem 1 
młodzieżą szkolną, ich krokami i potrzebami.

Czegóż może się społeczeństwo domagać od 
dawnej mlodzeieży szkolnej? Pilności w pracy, w y­
trwałości w wysiłku, posłuszeństwa dla wychowaw­
ców, To wszystko, co zależe od niedojrzałej jeszcze 
myślowo młoazieży. która w  murach szkolnych 
zaprawia się na drogę nieznanego życia.

Ileż w ięcej żądać niam j' praw  od tych, 

co m łodzieży tej przewodzą! N ie  tylko najy ięk- 

szego wysiłku w  nauczaniu i nie tylko troskliwej i 

sumiennej op iek-, ale f wytworzenia . atmosfery, 
któraby niejednemu biednem u „powojennem u" 

dziecku zastąpić zdołała ciepło domu rodzinnego, 

będącego tak często, niestety, w  stanie rozkłado­

wym ; ale i wyrąb ania w  m łodem  pokoleniu Pols­

ki hartu ducha i mocnego charakteru; ale i bu ­

dzę . a w  m łodych duszach św iadom ości obyw a­

telskiej. poczucia obow iązków  w zględem  Narodu  

i Państwa; ale i... pocóż dale wymieniać, czyż 

to "eszcze mało i czy zaw sze kierownictwo m ło­

dzieży szkolnej znajdzie się w  rękach ludzi, któ­

rzy tak odpow iedziain jrm ODowiązkum w  całej 

pełni podołać zdołaja? Czy ludziom tym stwarza

przy pracy
się zawsze warunki, w  kto-ych m ogliby z całym  
zapałem  oddać sią tak ciężkiej i doniosłej dla 

przyszłości Narodu i Państw a pracy?
'/tanie, na które niepodobno by łoby od­

powiedzieć w  jednem zdaniu. W yp ad ło by  dużo, 

bardzo dużo na ten temat pow edzieć ...
Nauczyc ielstwo, młodzież... ale jest jeszcze 

i „góra", która w  Ciągu ubiegłych lat dziesięciu 

me zdołała nada< szkolnictwu polsk.emu w łaści- 

w ego  kierunku. Spraw a reformy ustroju szkol- 

metwa nie wyszła dotąd z okresu przygotow aw ­
czego w łas‘ :iwit nie została 1 gruntownie c prze­
dyskutowana. Paląca sprawa napraw y progi ąm ów  

nauczania, także nie posuw a Się wydatnie na­

przód A  w szak  to są sprawy najważniejsze—w yt­

knięcie drogi, po której kroczj ć m ają ci co n aucza­

ją, dla dobra tych, którzy się uczą.
N a  progu nowego roku szkolnego wyrazić  

należy przeświadczenie, . że rok ten stanie się 

wreszcie owym  rokiem przełomu, w  którym szkol­
nictwo polskie skierowane będzie na drogę, od­
pow iadającą żywotnym  interesom publicznym.

O b y  szkoła polska stała się kuźnią silnych 

charakterów i samodzielnych um ysłów, do jed­

nych i drugich Folska najbardziej potrzebuje.

Czytacie Gazetą 
laską!



Spór Polsko L itewski
przeistoczył się w Konflikt Ligi Narodow

z Litwą.
Już niejednokrotnie pisalism/ o tem, ze po­

lityka W aldem araaa i wszystkich jego poprzed­
ników w stosunku do Polski nie est podyktowa­
na ani poczuciem własnej siły, ani słusznosci 
bronionej z takim uporem  sprawy.

S łaba i bezbronna wśród  potężnych sąsia­
dów  Republika Litewska posiada możnych pro - 
tektorow, którym zależy na tem, aby Polska m ia­
ła jaknajwiększe trudności na innych odcinkach 
frontu swej polityki zagranicznej, by  zaabsorbo­
w ana w  ten sposób gdzieindziej, skłonniejsza by ­
ła do ustępotw w obec  czynników o wiele od 
Litwy silniejszych.

W  sporze poisko-ntewskim zaangażowane  
są mietylke strony bezpośrednio zainteresowa­
ne.-M am y przeciwko sob.e nie tyle m ałą Lit­
w ę z jej rzecznikiem W aldem arasem  na czele, 
ile N iem cy i Rosję Sowiecką.

Jest to w roga koalicja, działająca przeciwko  
iiam óddaw na, w  ścisłem ze sobą porozumieniu. 
Wszystkie argumenty na korzyść tego twierdze­
nia dawuo zostały wyczerpane i rzecz nie w y ­
m aga dalszych wyjaśnień.

Obecna Sesja Ligi N arodów , kmra spraw ą  
spoi u polsko —  litewskiego zajmie się w ciągu dni 
najbliższych, będzie n.iała do pokonania prz de- 
wszystkiem opór Niemiec. Do Moskwy wpływy Ligi 
Narodow, niestety, nie s ęgają.

Po dwukrolnem przedyskutowaniu sprawy na 
plenum i w Radz;e Ligi, spór polsko— litewski wkra­

cza aziś w  scadjurr. najbardziej krytyczne,—w stad- 
jum decydujące.

Przypomnijmy sobie mocne przemu Genie 
Chamberlaina pod adresem Waldemarasa na ostat- 
niem zgromadzeniu Rady, w  którem padło słowo: 
prowokacja. Słów silniejszych w Lidze Narodów, 
do tego czasu nigdy nie słyszane i trudno sobie je 
wyobrazić w zacnem gremjum pi. ityków reprezen­
tujących państwa.

Ratując swoj autorytet Liga Naroców rne będzie 
mogła poprzestać na sławach i nowycń zaleceniach 
Już obecnie w Genewie rozlegają się głosy, ze kon­
flikt polsko litewski przeistoczył się w konflikt 
Lig. z Litwą A lbo  Liga przełamie zwierzęcy upór 
Waldemarasa, albo Walaemaras. raz jeszcze zadrwi 
sobie z Ligi, grzebiąc cały jej autorytet.

Opinjs polska z całym spokojem oczekuje od 
Ligi decydujących, stanowczych roztrzygnięć. Co do 
osoby Waldemarasa i intencj jego sprzymierzeń­
ców, niema ona żadnych złudzeń. Nic nas nie ob­
chodzą dr? żliwości polityków litewskich, którzy na 
nagonce przeciw polskiej i podsycaniu instynktów za­
borczych u swych rooak jw  robili w kraju kamerę, a 
dziś nu: wiedzą, w jak: sposób wycofać się bez
szwanku ze zbyt daleko wysuniętych pozycj Niem­
cy będą zmuszone ustąpić pod naciskiem państw, 
jeżeli ten nacisk będzie dość silny A  poparcie sa­
mej Rosji, osamotnionej i coraz bardziej niespokoj­
nej o swe losy, nie wystarczy.

Istnieje zatem wszelka możność '•adykalnego 
załatw er. la sprawy i tej świadomości towarzyszy w  
Polsce zbiorowa, zdecydowana wola, raz już skoń­
czyć z przewlekłym szantażem politycznym, które­
mu na imię spór z Litwą. :

TEGOROCZNA PRODUKCJA BURAKÓW
przewyższa produkcję przedwojenną.

(!) Przygotowania do nowej kampanji w cuk­
rowniach są w pełnym biegu. Cukrownie nagroma 
dziły już odpowiednie zapasy materjałów pomocni" 
czych, jak węgiel, kamień wapienny i t. p.

Obszar plantacji na karnp. wynosi w
cukrowniach zachodnio-polskich 108'93i ha, a pro­
dukcja wyniesie przypuszczalnie 330.000 ton, w war­
tości cukru białego.

Co do produkcji całej Polski, to wyno iła oaa 
przed wojną 571.400 ton cukru białego a w  nowi j 
kampanji osięgnie przypuszczalnie 632. 001! fon' 
czyli poraź pierwszy przewyższy cyfrę przedwojen­
ną.

Stanowić to będzie nowy etap w  dążeniu do

Tajemniczy obóz
(:) Donoszą z Tromsot, ze wieczorem zawinął 
tam statek do połowu fok Hisoe. Kapitan stat­
ku oświadczył, żt spotkał w drodze itatek ^Ju­
piter", który znajduje się obecnie w  pobliżu ziemi 

Frańo.iszka Jozefa, celem połowu mk. Z  du­
ga Łtatku twierdzi. że przed 14 dn'im i 
widziała na wysp.e Edge obozowisko i palące 
się światło. Statek chciał dobie do brz-gu  
ale wskutek niezwykle grubych zwałów lod i 
okazało się to nicmożliwem. K a ftan  oświaczyr, 
że ponieważ w czasie tym żadna ekspedycja 
do połowu fok nie mogła bawić na wyśpi- 3- 
ge, odnaleziono obozowisko członków balono­
wej grupy Italji. którzy znaleźli tu sch ronienie. 

Należy podkreślić, że instytut meteorologiczny

zlikv: idowania skutków długoletniej gospodazk 
wojennej, która wobec niemożności stosowania na­
wozów sztucznych doprowadziła glebę Jo wyczer- 
pania i obniżyła znacznię sprzęty buraków Dążenia 
te są podtrzymywane przez cukrownie, które sprowa 
dzają dla swych plantatorów 'rokrocznie coraz tc 
większe ilości sztucznych.
Dysproporcja między ilością cukru, osiągnięta w  
stosunku do jednostki plantacji przed wojną a obec­
nie, bynajmniej jeszcze nie jest usunięta; gdy bo­
wiem przed wojną otzymywano na 1 ha plantacja śred­
nio 3.28 ton cukru białego, to dla kampanji 1927J28 
cyfra ta wynosi tytko 2.55ton, z czego wynika, źe o- 
siągnięcie i w tej mierze stanu przedwojennego wy­
maga jeszcze znacznego wysiłku.

pod biegunem.
w T rymonsoe wyraża twierdzenie, że samolot 
Amud^ena najprawdopodobniej uleg* katastrofie 
w pobliżu wyspy Hope. Odnalezione niedawno 
czątkl samolotu znaj lowały się w  wodzie co- 
najmniej : od : 20. sierpnia i w c.ągu [0 Itii 
zostały przesunięte przez prądy moiskie ł, aż do 
miejsca, gdzie i je rybacy norwescy zauważyli. 
Ponir waż wyspa Hope leży na południowo 
wschodzie od Szpicbergu rzeczą możliwą, iż zau­
ważony obóz na wyspie Edge nie jest obozowis­
kiem balonowej grupy Italji, ale Amudsena i jego

? '
towarzyszy. 1

W  ten sposób wyłania się promyk nadzicji u- 
ratowama wielkiego podróżnika norweskiego

Za niemieckie 
pieniądze.

W  iednym z ostatnich numerów „Polonji’* 
ukazał się ńrtykuł “ wstępny, podpisany przez p. 
Krzywego a napisany ; widocznie na rozkaz p. 
— Korfantego w sprawie obrony rzekomo uciśnio­
nych Niemców w Województwie Śląsk em. Artykuł 
ow jest tak szkodimym dla Polski, że chcąc nie 
chcąc musony go jaknajostrzej napięknować.

Otoż Volksbund niemiecki z naszego wo,e- 
wództwa wGósł na Polskę skargę do Ligi Narod ów, 
skarżąc się na rzekome niesłuszne zamknięcie szkół 
n.iejszościowych. Że  Volksbur.d sprawę tą prze­
gra, nie ulega najmniejsze’ wątpliwości. Niemcom 
chodzi jedynie o to, ażeby Polsce robić kło­
poty na terenie miedzynareduwym i m^c stale 
alarmować prasę zagraniczną o rzekomym ucisku 
ich przez państwo polskie.

Zamki ięcie szkół merniecli ich przez wła­
dze polskie dokonane zostałc jaknajsłuszniej. 
W edług przepisu Konwencji Genewskiej wolno 
zamykać szkoły mniejszość o i ls ’ mirma w  
ruch 40 uczni. Otóż w zamklętych szkołach ’ już 
od trzech lat tej przepisane, hczby uczni nie Dyło. 
Urząd Wojewódzki postąp.ł więc zupemie prawidło­
wo, za co ze strony polskiej należy się mu za to 
uznanie.

Tymczasem władze niemiecki na kląsku Opols­
kim zamknęły w roku ubiegłym aż 56 polskich 
szkół mniejszościowych, a pnimo to F olacy tamtejsi 
nie podnoszą takiego a armu, jak Niemcy w  na- 
szem Województwie.

Na to wieczne pieniactwu ze strony naszych 
współobywateli Niemców nie zwracalibyśmy też 
żadnej uwugi, gdyby za Volksbundem nG była się 
ujęła „Polonja"— pismo Korfantego. Gazeta, ta która 
mieni się być polską w bardzc -haniebny sposób na­
padła za to na nasze władze na Śląsku

Niejaki Pan Krzywy, który od kilku tygodni 
jest laczelnym redaktorem w Polonji i , który na 
sprawach śląskich . zna się jak wilk na gwazdach  
napGał widoczni* na rozkaz pana Korfantego tak 
oskarżające władze polskie artykuł, że ;”cała prasa 
niemiecka powołuje się teraz na tenże artykuł 
twierdząc że i, skoro rzekomo polskie pismo „Po- 
lcnja“ pisze, iż Niemcom , na Śląsku fzioje 
się krzywda, to napewno prawdą to być mu.i 

Pan Krzywy oczerniając władze polskie w  
Polonji ' za rzekome krzywdy wyrządzone Niem­
com tak pisze-

, jakkolwiek przedstawiają się sprawy, uwa­
żamy ze stanowisk? państwowego, iż spory szkol­
ne na Górnym Śląsku powinny , wreszcie , być 
zlikwidowane , Konstytucja polska gwarantuje 
mniejszościom narodowym autonomję kulturalną, v 
ramach której szkolnictwo jest pierwszorzędnym 
postulatem. Nie można Niemcom zaprzeczać ich 
praw, 'nie należy tak :e ewentualnie nadużywać 
praw formalnych, bo to wywołuje tylko niepotrzeb­
ne rozgoryczenie. Jasno trzeba sobie powi sdzieć, że 
Niemców nie wytrujemy i gwałtami z Polski nie 
pozbędziemy się Raczej należałoby więc po­
myśleć o wyzyskaniu Niemców jako lojalnych 
obywateli dla interesów Par stwa.

• Uwagi ' te c i s n ą  „ię mimo-
woli pod pioro, gdy się czyta punkt trzeci skarg 
Volksbundu. Stwierdza onj’ stosunki j prawne 
i bezpieczeństwa publicznego na Górnym Śląsku 
przedstawiają się rozpaczliwie “ Cytuje on' do­
kładne, aż 75 wypadków terroru stopowanego do 
mniejszości memiecKiej— terroru popełnionego przy 
pomocy , j bomb ; napadów rewolwerowych itd, 
Akty terroru tego pozostają niewyk^yte.

Mówmy szczerze! Lista wypadków terroru 
jest najzupełniej prawdziwa.

Rumieniec wstydu musi wywołać tylko fakt,. 
: :e takie sprawy z konieczności « ą wywlekane na 
terenie międzynarodowym, że obcy ludzie muszą 
nt tej podstawie myśleć o 1 »>sce, a zwłaszcza c 
Górnym s Śląsku jak o... Meksyku, gdz-e rządzi 
gwałt, bezprawie i bomba!

Moralni sprawcy tych gwałtów politycznych są 
v ę c  bez sumienia, gdy tolerują je a..., władze, 
kt< re nG umieją ścigać takich p»zest ps‘w, 
am ich uniemożliwia wydają ’ sobie świadectwo 
zupełnej nieudolności. >

Tak pisała „Polonja", zaś tijerhiecka pra­
sa zagraniczna wynurzenia te przedkłada skwap­
liwie na st-©| > Lig. Narodów . v ene im jako 
dowód prawdy ucioku N.smców « w  W o j Sl.

P. Krzywy recte p. Korfanty pisze, że spra­
wy na Górnym Śląsku p winny byc zlikwi­
dowane i to w ten sposób, ażeby zaprzest - 
no szykan wobec Niemców ze strony wl ,dz
polskich. . . .
Lzyż to p. Korfanty nie Darręta juz tych czasu w 
kiedy on sam hył u władzy a mim, - tc pi :- 
niactwo niemiecki W sprawach szkolnych istnia­
ło, Czemuż to wówczas p. Korfanry nie żl ,k-
widował owych sporow- szk 1 yc.F 1 Kor r-
ty nie ‘ tylkć nie umiał zlikwidować owych 
sporów, lecz przeciwnie } pobierając grube ńie-

Długoterminowy kredyt dla rolnictwa
Bank C entralny d la  Tow . k red yto w ych  ziem skich .— ! P o m yś lne  zakończen ie  rokow aft

z  fin an s is tam i za g u  n lcznym l.
Donosiliśmy niedawno o pomyślnym przebiegu 
rokowań z grupą finansistów amerykańskich 
w sprawie sfinansowania pożyczek dla cen­
tralnego banku długoterminowego kredytu hipo­
tecznego. Bank ten jesj głównym punktem 
w programie podniesienia rolnictwa polskigo, 
ustalonym w planie pożyczki stabu ...acytej. 
Urzeczywistnienie tego projektu popierał wydat­
nie doradca finansowy rządu polskiego p. 
Dewcy i temu też przypicać nrleży w dużej 
mierze pomyślne zakończenie roK.owań z 
finansistami zagranicznemu co vłaśnie niedaw­
no nastąpiło. W obec tego należy się spodzie­

wać uruchomienia w niedługim czacie powyż­
szego banku Kapitał zakładowy ustalony został 
na 25 milj. zł. Większość akcy, obejmie rząd 
p oisl i, pozostałe —  instytucje , długoterminowego 
1 recfytu hipote-znego (Towarzystwa liredytowe 
ziemskie) Zadaniem banku bidzie sfinansownie 
listów zastawnych wvdawar.y'h przez te insty­
tucję przy pomocy pożyczek zagranicznych, 
dostarczalnych przez finansistów zagranicznych’ 
Bank ten otworzy wreszcie kredyt c lugotermi- 
nowy dla własnoćci rolnej, co umożliwi wrerzeie 
podjęcie poważnych inwcstycyj dla podniesienia, 
warsztatów rolnych, ‘ ,,



szechświatowa wystawa
prasowa

Trzy mil jony zwiedzający rh, -  Kolonja i Katedra kolofiska.-- 
Teren w ystaw y. — Historja sztuki drukarskiej.-Maszyna  

I olbrzym. - Trochę propagandy.
(O d  w łasnego Korespondenta „Gazety Ś ląsk ie j")

Kolonja, w  sierpniu.
(J. F .) W  dniu 12-go rr aja br. otwarta zo­

stała w  Kolonji wszechśw iatowa w ystaw a p»*a- 
sy. W  okresie od dnia otwarcia do dnia dzi­
siejszego zwiedziło wystaw ę przeszło trzy miljony 
ludzi.

T a  . jedna <~yfia dowodzi, jak wielicie za­
interesowanie w ystaw a w zbudza  słusznie. Jeś­
li gdzie, to w  Kolonji każdy przekonać się 
może o potędze 1 wielkości prasy, a zw iedza­
jący z podziwem  niewątpliw ie z szacunkiem  
przechodzi przez w ystaw ę dającą pogląd na ol­
brzymie znaczenie dzisi sjszego dziennikarstwa.

, obrze wybrano przedewszystkiem  miejs­
ce wystawy. Miasto Kolonja—zresztą jedno z 
największych miast niemieckich, liczące dziś 700 
tysięcy m ieszkan ców - zaw sze  już przyciągało  
obcych; przyjeżdżali me tyljco Niem cy, are także 
liczni obcokrajowcy, pragnący zwiedzić czy to 
w spaniałą katedre kołońską, czy też rozpocząć  
w  Kolonji przejażdżkę po Renie. Katedra zw łasz­
cza robi na przybysza niezwykłe wrażenia. Jest 
to wspaniała gotycka budow la, z w ieżam i 153 
metrów wysokiemi. w wnętrzu której także P o ­
lak znajdzie pamiątkę historyczną: Znajdu je  się 
tam grobow iec Królowe! Ryksy, małżonki M ie­
czysława II.

JaŁ kolw i :k chyba nikt, kto zwiedza  
Kolonję nie omieszka wstąpić do Katechy, poło­
żonej zresztą tuż koło dworca, to jednak dziś 
główną atrakcją miasta stanowi w ystaw a pra­
sa wa. Jest dna nieomal miastem dla siebie. N a  
teienie o długości przeszło trzech kilometrów, 
z' >udowano najróżnorodniejsze gmachy* mn.ejsze 
paw ilony obok  prawdziwych drapaczy chmur 
połączone to wszystko z pięknym parkiem z 
miejscem zabaw  ludowych, założono kolejkę, 
łączącą poszczególne punkty w ystawy. Nie  
zapom niano również o w iosce win.

'a  to prz5rjemności, które ostatecznie słu- 
żą ty, :o jednemu celowi; mają uprzyjemnić i 
um ożliwić zw iedzenie samej wystawy. A  |est' 
co w idzieć i podziwiać. Zresztą, by  widzieć  
wszy3tko, polrzebaby tygodnia czasu,

Celem  w ystaw y jest zapoznanie zw iedza- 
ącycb nie tylko z dziennikarstwem 1 współczes- 
nem, lecz z historja druku wogóle. N a  tą stronę, 
w ystaw y położyły szczególny nacisk Niemcy, 
które jako ojczyzna wynalazcy druku, Guten­
berga, zgromadziły na wystaw ie obfity rna- 
terjał przedstaw ający sztukę drukarską w  Eu ­

ropie od t pierwszych jej początków. Pozatem  
jednak specjalne dz*ały informują o sposobach, 
na które my, żyjący w . epoce telefonu, tele­
grafu i radja, patrzymy z" uśmiechem po  
błaźliwości.

Przedstawia się to yvszysjko pogląd U VY U. 

W idzim y więc pracownię drukarską taką jaką  
była za czasó w Gutenberga, w  wieku piętnastym. 
Drukarze w  ówczesnych kostjumach drukują 
pxzy pomocy swoich skromnych jeszcze narzę­
dzi, w idzim y następnie powolne zm echanizowa­
nie sztuki drukarskiej aż do czasów  najnowszych, 
kiedy to olbrzymia maszyna rotacyjna drukuje 
w  ciągu godziny 24 tysiące egzem plarzy 96 stron­
nej gazery, kiedy ta sam a maszyna wyrzuca co 
sekundę 20  takich gazet gotowych do wysyłki 
i sprzedaży, kiedy nadto specjalne urządzenia p a ­
kują gazety, .czyniąc je gotowem - do odwiezie­
nia na pocztę 1 dworzec. Jest to praw duiwy cud 
nowoczesnej techniki i jedyna maszyna tego ro­
dzaju na świecie. Z bud ow an o  ją w  Szwajcaij., 
a sprzedane frTza 3 i póf miljona franków do H isz- 
panji. - , • v 1

V  szędzie widzimy olbrzymie postępy jakie  
poczyniia sztuka drukarska w ciągu ostatnich 
dziesiątek lat. W idzim y, jak powstaje now oczes­
na gazeta, widzimy pokoje redakcyjne zecerr ę, 
ręczną i m aszynową salę maszyn, wszystko to 
w  ruchu, gdyż niektóre z m iejscowych gazet 
niemieckich drukują tu części swoich nakładów  
Podziw iam y przeaewszystkiem  wspaniałe dzie­
ła ilustrowane nietylko dzieła książkowe, ale i 
obrazy o olbrzymich rozmiarach. Skom plikowa­
ne jnaszyny, przynoszą drogą telegraficzną z K o ­
lonji do Berlina obraski, fotografje, czek. W s p a ­
niały jest rozwój techniki, Inne d: jały przedsta­
w iają walkę dzienników 'z  cenzurą i odwrotnie 
cenzorów z gazetą, wskazuje się n eraz na śmiesz­
ne epizod j' tej walki, przypomina sią zabawne  
a często fatalne chochliki drukarskie 4 itd itd 
Słowem  wszystko.

Niemcy oczywiście nie zapomnieli o pro­
pagandzie antypolskiej. N a  specjalnych m apach  
staiają się przedstawić „krzyw dę," jaką . w yrzą­
dził im rzekomo pod w zględem  , terytorjalnym  
traktat wersalski. T o  już leży i, w charakterze 
niemieckim.

Oział niemiecki, jako dział gospodarczy jest 
ocz3rwiście najbogatszy w  eksponaty, A le  także 
inne kraje starały się wystaw ić co najlepszego. O  
tej części w ystaw y napiszemy w  następnej kores­
pondencji. ) i -

P, K owol.

uiądze od niemieckich kapitalistów, czynił się 
tem samem do wzrostu szkół niemieckich 
i do coraz to większego rozzuchwalenia Volks- 
bundu. P. K orfan ty , biorąc od N iem ców  g ru ­
be m iljo n y  na sw e p ism a, s p o w o d o w a ł w z ro s t  
S zko ln ictw a n iem ieck iego , a dz.ś oczernia przed 
’ wiatem władze polskie, że tych ‘ zatargów szkol­
nych zlikwidować nie potrafją.

Zaiste jest to tak perfidni- 1 stanowisko, 
że tylko p. Korfanty mógł się na nie zdobyć. Pcd 
pisanie tego artykułu pizez p. Krzywego uważać 
należy jako wielką niepoczytelność w sprach pols­
kich na Śląsku.

P. Krzywy z polecenia p. Korfantego pisze, 
że winniśmy śię starać pozyskać Niemców jako lojal­
nych obywateli dla interesów Państwa. I owszem na­
leży to rob ić, lecz nigdy w ten sposób, ażeby z kie­
szeni bogatych Niemców wyłudzać grube sumy na 
swoje prywatne cele, jak 10 robił p. Korfanty z F.- 
ducją dla „Rzeczypospolitej" i „Polonji". Takiego  
wyzyskiwania Niemców my nie pragniemy,’ gdyż 
uważamy, że jest ono w wysokiej mierze szkodl.we 
dla metresów państwa. Niemcy wtenczas oddadzą 
Polsce przysługę, gdy zaprzestaną wiecznych pro­
cesów i pieniactwa z Rzecząpospohtą, a zajmną ię 
szczerze pracą gospodarczą, w której władze Pujskie 
będą :m zawsze pomocne.

Pisze dalej p. Krzywy-rzeczywiście Krzywy, 
gdyżby był prostym musiałby się podpisać p. Kor­
fanty,— ze bezpieczeństwo na Śląsku równa s*ę sta­
nowi prawnemu w Meksyku.

. *an Krzywy nim artykuł ów podpisał 
wienien był zapytać się p. Korfantego i jegu małżon­
ki skąd czerpie fundusze Narodowy Związek  
Powstańców i jaki stosunek łączy p. dyr Balcera z 
Syndykatu Hut Żelaznych z wyżej wspomnianym 
związkiem, a który uzyskawszy fundusz formuje ho­
lów ki do rozbijania zebrań polskich Przecież nie kto 
inny, jak członkowie tego Związku poszL rozbić ze­
branie p. posłance Szymkowiakównej do Janowa. 
rą ekspedycją rozhukanych kobiet, Które napadły 

na Sekretarj at Kat. Tow  Pol. komenderowała sama 
p. Korfantowa. Tak w jednym, jak i w drugim wy­
padku musiała mterwenjować policja.

P. Korfanty to, a nie kto mny swemi i 
cudzemi pieniądzm. przekupuje ludzi 1 każe im spokoj 
zakłócać
Niemcy swym zwyczajem pieniackim skarżą Pofek ę 
a on znow wrzeszczy na cały świat, że na Śląsku 
rozpanoszył się Meksyk. Takiego Meksyku nie było­
by. gdyby p. Korfanty za niemieckie pieniądze stale 
go nie powodował.
Brać pieniądze od Niemców, płacić z tego ochłapy 
wykolejonym jednostkom i za pomocą ich zakłócać 
spokój publiczny, a potem krzyczeć razem z Niemca­
mi, że na Śląku ,est Myksyk, to wszystko' razem ro­
bić może tylko tak niski i podły publicysta jakim  
est p Korfanty.

Z Rady W ojewódzkiej
Na ostatniem posiedzeniu ŚL Rady W oje­

wódzkiej dokonano dalszego rozdziału pożyczek z 
Śląskiego Funduszu Gospodarczego, na cele bu­
dowlane. Oprócz całego szeregu pożyczek dla osób 
prywatnych, przyznano na budowę domów miesz­
kalnych dla miąst: Katowice -300 lyś. zł. ,Król-Huta- 
200 000. zł. ,7 arnowskie-Góry - 150.000 zł. .Knurów  
- 100.000 zł. .Mysłowice - 100.000 zł. ,Bielsko i W ie l­
kie Hajduk.. - po 75 tys. Miasta ~ i Gminy uzyskały 
pożyczkę jedynie pod tym warunkiem, że wyasygnu­
ją na cele inwestycyjne ze swoich budżetów taką 
samą kwotę.
Następnie Rada W ojew ódzki uchwaliła projekt 
dot. sprzedaży domków robotniczych, budowanych 
przez Województwo Śląskie. Domk te będą spłaca­
ne w  ciągu 42 lat. Dalsza odsprzedaż tych domków  
przez pierwszych uabywcćw może nastąj ić aż do 
ich ostatecznego zapłacenia, tylko za zgodą Urzędu  
Wojewódzki go. Domin te zostały ubezpieczone w  
Powszchnej Ubezpieczaliii Krajowej— instytucji pańs~ 
twowej.

W  skutek stałego rozrostu przemysłu 
óląskiego prawie na każdem posiedzeniu Rada W o ­
jewódzka udziela koncesyj na budowę nowych za­
kładów przemysłowych. Na ostatniem posiedzeniu 
takiej koncesji udzielone Zakładom „Elektro" w  
La: skach Górnych na nudowę i uruchomienie wy­
twórni smoły zaś Zjednoczonym Hutom Królew­
skiej i Laura udzielono koncesji na budowę genera­
torów do wytwarzania gazu do opalania pieców 
kuchennych, następ * na uruchomienie wytwórni 
kół i okuć wagonowych.

Widzimy więc : e obok przemysłu wielkiego 
powstają przemysłowe eakłady przetwórcze, których 
za czasów n.emieckich na Śląsku wogóle nie było.

Kronika Śląska.
Zatarg  o p o d w yk ę  płac.

(* * ) W  sobotę 1 wrześn:a r. b. odbył sekretarz 
P. Z . P  p. ollas naradę ‘z przewodniczącym Ko­
misji Pojednawczo— Rozjemczej p. sęd;,.ą Macie­
jewskim, w sprawie wyznaczenia rozpraw dla 
ukończenia sporu o podwyżkę płac pracowników

umysłowych wielkiegc przemysłu. Przewodniczący 
Komisji oświadrzj ■ a w sobotę 8 września r. b. od­
będzie się przed południem posiedzenie, na którem
1 misja Pojednawczo— Rozjemcza rozpatrywać bę­
dzie wnioski o dodatki wyrównawcze dla pewnych 
grap pracowniczych oraz o ogólną podwyżkę płac.
. e względu na to, że spór zarobkowy dla górni-1 
kow został nareszcie ukończony,,! mają także praco­
wnicy umysłowi w. loki na uzyskanie pewnej popra­
wy płac. "

Jeunoczesme zwrócił przedstawiciel P. Z . P. 
uwagę na treść okólnika Związku Pracowników  
Górnośląskiego Przemysłu Górniczo— Hutniczego w 
sprawie ' wcielenia do taryfy urzędniczej jedynie 
pracowników technicznych, dotąd opłacanych na 
dniowi ę, a "udlegających przymusowi ubezpiecze­
nia pracowników umysłowych. Przewodniczący Ko­
misji Pojednawczo— Rozjemczej oświadczył, że tłu­
maczenie orzeczenia z dnia 16 kwietnia 1928 r. przez 
Związek ) racodawców nie odpowiada zamiarom 
Komisji, k .ora sprawy wcielenia do t. zw. taryfy 
urzędnicze] pragnąła załatwić nietylko dla pracow­
ników, _podlegających'przymusowi ' ubezpieczenia 
pracowmków umysłowych t s tak samo dla pracow­
ników biurowych (kupieckich admimstracyjnych).

Jak wiadomo, opłacają niektóre zakłady prze­
mysłowe tych pracowników na dniówkę, lub na fik-

suir.. A by  zapobiec wszystkim nieporozumieniom 
wysie sekreta;jat Komiu,i ao Związku Pracodawców  
uzasadnienie orzeczenia,które w  tej sprawie zapadło.

C zw arty  Z jazd  , Zw lązKU Cechów

:) & niedzielę 2. w ześm a w  sal’ Pow ­
stańców przy ul Sokolskie, w  Katowjcarn odbył 
się IV \ Zjazd Zwiąsku Cechów ne okręg Iz­
by Rzemieślniczej w Katowicach.

Zjazd zaszczycił swoją obecnością przedsta­
wiciele wiadz Z P. Wojewodą dr. Grażyńskiem  
na czele.

Zagaił obrady przez Związku Cechów p
Fraj witając w  podniosłych słowach P. W o  e
woaę Grażyńskiego, któremu wypełniona sala 
zgotowała gorącą owację, pc (powitaniu gości
i odczytaniu regulaminu obrad . udzi eiił przewo­
dniczący ałosu P. Wojewodzie.

Przemówienie Pana W ojewody  
Panowie! Z  przestawicielam1 rzemiosła polśkregć 
spotykam si. już po raz drugi na tej sali Za-
proszni - jakie wystowrł dc mnie Zw . Cechów
W oj. Sąskiego przy,ałem z radością i przybyłem
aby podkreślić specjalnie, że rzem.osłc w  całok­
ształcie programu wojewódzkiego zajmuje stanowi 
sko bardzo powa żne.



Jeżeli chodzi o zagadnienie rzemiosła w W oj 
śl., to zagadnienie to może byc rozpatrywane 
ylko w związku zwielkiem tętnem gospodarczego, 
które tutaj pulsuje, a więc łącznie z zagadnienia­
mi wielkiego przemysłu, a ni ! w oderwaniu od nie­
go, gdyż poza zagadnieniem wysok.ch kominow 
fabrycznych stnieje jeszcze zagadnienie stanu 
średniego, do którego zaliczam rzemiosło nasze.

Po przemówieniu p. W ojewody zabrał głos p. 
poseł Rakowski, który w  imieniu klubu Pol. St 
Ch. Dem. pow itał zjazd oraz w obszernych sło­
wach p tedstawił powody, dla których wszyscy 
rzemieślnicy winni dą śyć do skonsolidowania ruchu 
rzemieślni ;zego.

Następnie po przemówieniu innych mówców 
pierwszą część zjazdu zakończono.

Ś w ięte j pam ięci Ks. Ignacy Hlond.
W  dniu 2 bm. zmarł w szpitalu św. Stanisława 

Kostki w Warszawif: wskusek tyfusu, brat ks. 
Prymasa, śp. ks. Ignacy Hlond. Sp. ks Ignacy 
Hlond urodził się w r. 1879 z ojca Jana i matki 
Marji z Imię1 ów do g.mnazjum ucżęszczał w  
Katowicach. Po ukończeniu 4-ch klas wy' :chał 
w roku 1896 zgłosił się na misje i wyjechał do 
Ameryki południowej. WArgentynie ukończył studja 
filozoficzne i teologiczne, składając jednoczę* ma 
państwowy egzamin magisterski. Wyświęcony w r. 
1903 na kapłana, zajmuje najpierw różne nauczy­
cielskie stanowipk? w swem Zgromdzeniu ks. ks 
Salezjanów (np w Bernal), jest założycielem i 
dyrektorem wielkiej salezjańskiej szkoły rolniczej 
w Uribellarrea, następnie zaś dyrektorem killru 
. nnych domów salezjańskich.

W  roku 1922 wraca do kraju i pracuje tu w 
rożnych zakładach selezjańskich. Ostatnio spe< r ■ ał 
urząd p/otosza selezjańskiej parafji w  Czerwieńsku 
nad Wisfcą. W  marcu br. obchodził 25— leci<s ka­
płaństwa, J

Pogrzeb’śp. ks. Ignacego Hlonda odbył się 
w środę, dnia 5— go bin. rano.

W y s ta w y  p rzec iw a lko h o lo w e na Śląsku.
( T )  W  okresie od 1 go października d o  13- 
go listopada rb. w  kilku miastach Woj. Ślą­
skiego odbędą się wystawy przeciwalkoholowe, 
połączone z wyśwetleniem filmów propagandowych. 
W  Katowicach wystawa bedzie trwa“ od 1 — 14 
października, w Mysłowicach od 16— 22 paździer­
nika. w Siemianowieaąh od 23— 31 pai dziernika. 
w Król. Hucie od 1—8 listopada w  Wielkich  
Hajdukach od 9— 16 listopada..

W y ży w ia n ie  ubogiej m ło d z ie ży  szko lne j.
(■(■)Na skutek zwrócenia się T . C. L . ofiarował 
P  Krall. kierownik restałracji w Katowicach 
pod nazywą ..Zdrój Okocimski" przy ulicy Stawowej, 
bezinteresowne wyżywienie dwojga dzieci z 
pośród ubogiej młodzieży szkolnej z rodzin robot­
niczych. co też od 1-gc września weszło w 
życie. Byłoby wzkazanem. aby ten ch“. aiubny 
czyn znalazł jak najliczniejszych nthladowców 
W  zrozum,einiu ciężkiego położenia materjalnego 
ludności pracującej

L is ty  s k ła d e k  do ubezpieczenia od w y p a d ­
k ó w  w  ro ln ic tw ie

W  zakładzie Ubezpieczeń Społecznych W oj. dl. za 
rok 1927 wyłożone będą do wglądu zainteresowanym 
od dnia 10 września do 24 września ł928¥ 
Urzędzie Wykonawczym pizy ul. Młyńskiej 4 
pokój 2 w Katowicach. W  dalszych 14 dniach 
wnosić można sprzeciwy dc Zakładu Ubezpieczt ń 
Społ. w Kroi. Hucie, które jednakowoż nie wstrzmują 
wpłaty wymierzonych • składek i które należy 
uiścić do dnia 4 października 1928 r. w Urzędzie 
Wykonawczym przy ul. Młyńskiej 4 pokuj ni 
Po upływie terminu wyznaczonego do uiszczenia 
składek, zaległości -ściągane beda w postępowaniu 
przymusowo admi nittracejnem.

Jedynym  do ku m en tem  re ze rw is ty  jes t 
ks iążeczka w o js k o w a .

Każdy rezerwista, który odbył służbę wojskową, 
lub który na komisji lekarsko przeglą 'owej 
uznany został za niezdolnego do służby i 
zaliczony do rezerwy lub pospolitego ruszenia 
winien posiadać książeczkę wojskową, jako odpo­
wiedni dokumet wojskowy. Szczególnie jest to 
konieczne dla wezwanych na kontrolne zebrania. 
Jdk stwierdzono, wielu rezerwistów legitymuje się 
wszelkimi zaświadczeniami, nie posiadając książecz­
ki. Spotykają się przy meldowaniu 9ię w związku 
ze zm ansą adresu, bądź przy staraniu się o paszpor 
zegranjczny. W prawdzie posiadane przez nich 
dokumenty stwierdzają dokładnie, że nie uchylili 
się on, od wojska, ale nie zastępują one ksią­
żeczek, w których figuruje wypis z ewidencyjnych 
arkuszy, prowadzonych przez władze wojskowe 
Wypadki nieposmdama książeczek zachodzą nietylko 
z młodszemi rezerwistami, ale także ze starszem i 
rocznikami, roczników już dawno wysłużonych. W

związku z tem władza wojskowa przyponrna, że ~  
osoby zainteiesowane powinny same starać się o 
książeczki, o ile takowych nie pesi 'dają. Powinny 1 
złożyć - padania do odpowiedn .j P, K. U., prosząc 
przy składaniu o nr. za którem podanie wciągnięto 
do dziennika.

Gdzie nalCŻy Składać padania w sprawach
w ojskow ych.

Do M. S. W ojsk wpływa bezpośrednio od 
petentów znaczna ilość próśb, dotyczących 
odroczeń służby wojskowej, przedwczesnego 
urlopowania, przesunęcia terminów wcielenia 
zezwolef na otrzymanie paszportów zagranicznych, 
zwolnień od powszechnego obowiązku służby 
wojskowej z tytułu ubiegania się o obywa­
telstwo . obce, zezwoleń na wstąpienie do 
francuskiej legji cudzoziemskiej - itd. Prośby 
te, w większości wypadkew, nie poparte żad- 
nfemi dokumentami nie mogą ze względów  
formalnych uzyskać rcstrzygnjęcia w  M. S, 
Wojsk, i odsyłane bywają do podległych, 
władz wojskowych, względnie władz administra­
cyjnych, celem dokładnego zbadania stanu 
rzeczy. Procedura ta trwa zazwyczaj kilka 
tygodni co nie leży w interesie petenta i 
powoduje składanie przez niego nowych próśb 
a nawet ’ i interwenc j osobistą, związaną z 
b zcelowym zupełnie przejazdem do M. 3 

/ ojsk. W  związku z powyższem podaje się do 
w adomości, że wszystkie prośby, kierowane 
przez petentów bezpośrednio do M. S. Wojsk, 
zwracane będą petentom bez rozpatrzenie.. Prośby 
do M. S. W ojsk, należy wnosić bezwględnie za 
pośrednictwem P. K. U. Obov ązkiem P. K. U. 
będzie rozpatrzenie wniesionej prośby i skierowa­
nie do władz przełc ;onych do decyzji. Jedno­
cześnie nadmienia się, ze rozpatrywanie i badanie 
próśb, dotyczących odroczyń służby wojskowej 
(i :dyni żywiciele, kierownicy odziedziczonych 
gospodarsw rolnych, uczniowie, studenci, teimi- 
nujący w  rzemiośle) należy do wyłącznej kompe­
tencji w ładz administracyjnych I-ej nstancji.

Z ruchu Ch. Dem.
K ale ty .

(* * ) W  dniu 2 bm. odbyło się w  Kale­
tach zebranie Ch. Dem. Jako referent przybył 
członek Zarządu W ojew , p. Gacek z Katowic, 
który w przeszło 2 godzinnym referacie omówił 
sprawy polityczne i gospodarcze naszego Państwa.

Pod koniec zebrania postanowiono utworzyć 
koło Ch. Dem. dokonano wyboru zarządu.

R epty Stare.
(*#J W  dniu 26 ub. nr. w Reptach Sta-ycb 

odbyło się zebranie sympatyków Ch Dem. Refe­
rat wygłosił p . Janas, który w swoiem treściwem
przemówieniu poruszył aktualne sprawy dotyczą­
ce Stronnictwa. , Rezultatem referatu i długiej dys­
kusji był wybór zarządu.

W is ła  W ie ika .
(* * ) W  ub. niedzielę odbyło się zebra- 1

nie Ch. Dem. w Wiśle Wielkiej. Jako referent 
Zarządu W oje w. przybył p. Piechota z Pszczyny, 
który wygłosił dłuższy referat. Następnie wy­
wiązać ji się obszerna dyskusja poczem nastąpił 
wybór zarządu.

W oszczyce
(* * ) W  niedzielę dniu 2 bm. odbyło *się 

zebranie Ch. Dem. w Warszowicach, na które z 
ramienia Zarządu W ojew- przybył p. Pisarek 
z Królówki. Referent w  treściwych słowach
przedstawił zebranym przebieg ostatnich wy­
padków, jakie miały miejsce w Stronnictwie. > 
wyczerpaniu porządku dziennego wybrano zarząd t

Im ie lin  Koionje.
(* * ) W  ub. tygodniu odbyło się w Imie­

linie— Koionje zcbran.e Ch. Dem., w którem 
wzięła udział iczna rzesza słuchaczy.

Po zagajeniu zebrań ia zabrał gl os p. No- 
ras, który wygłosił jednogodzinny relerat Na­
stępnie po referacie i dyskusji zapisano szereg 
nowy' h członków.

Stefan Kapica Nsturaiista
Starawieś puw. Pszczyń­

ski
Jako długoletm naturalista polecam się w  

wypadkach wszelkich chorób Badania uskutecz­
niam wedle analizy moczu. Szereg podziękowań 

uznałem z strony klienteli.

L. Pr. 3501.

onkurs.
Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza

konkurs
na posadę referenta rolniczego z akaden-ckiem  
wykształceniem rolniczem i kilkuletnią praktyką.
Do stanowiska przywiązane są pobory grupy VII 
wzgl. VIII urzędników państwowych.

PP. Reflektanci zechcą wnieść podanie do , f 
W ydziału Prezydjalnego Śląskiego Urzędu Wojew. 
w Katowicach w tei minie do dnia 30— go września 
1928, do których należy dołączyć

1. metrykę urodzenia.
2 . świadectwa szkolne ukończenia wyższej szko­

ły rolniczej ( n. p. studjum rolnicze przy Uniwer­
sytecie JagiellońsK-lm, lub równorzędnych, 
wyższych zakładach naukowych

> poświadczenie odbycia praktyk
4. poświadczenie obywatelstwa polskiego.
5. świsidectwo zdrowia, wydane przez lekarza 

rządowego.
6. dokładny życiorys udokumentowany świadec­

twami itp. dowodumi
Pierwszeństwo mają kandydaci, obznajomien 

z ustawodawstem agrarnem b. dzielnicy prus­
kiej, a nadto przy równych kwalifikacjach zastrze­
ga się pierwszeństwo pochodzącym z obszart 
Województwa Śląskiego.

Z a  W ojewodę

Or. Saloni, m . p.
Naczelnik Wydziału

B

Pierwsza Krajowa 
Wytwórnia 

Gumowych Cukierków
(. , “-7 . . ‘ 1h

„Sanitas”
b o c za łk o w ic e -Z d rO j 6. Śl.

Pastylki „Sanitas" są najradykalniejszym  
środkiem przeciwko kaszlu, astmiu, chorobom  
gardlanym . zawierają w  sobie mentol eukaliptus 
natrium, ’ kalium,* calcium, magnesn-m, brom i 
jod.

\
Żądajcie w szęd zie . Żądajcie w szęd zie .

Ogłoszenie.
w  porozumieniu ? f R adą M iejską i za  

zgodą m iejscowej w ładzy  p o H  c y  j n e j 
postanowiliśm y ńa zasadzie ustawy z dnia 2 . 
lipca 1875 r. zmień .0 linję regulacyjną ul. Lom ­
py na odcinku pom iędzy ul. Juljusza Ligonia a 
ul. Powstańców , tak, jak t o w  planie M iejskie­
go Urzędu Miern czego z sierpniu '928 r ! uw.- 
dóczniono. t

Wym ieniony plan wykładam y od dnia 
6 . 9. 1928 r. podczas * godzin urzędowych w  
naszym Urzędzie Mierniczym do wględu dla 
publiczności

Ewentualne protesty przeciwko teąrm p la ­
now i należy wnosić ao nas w  przeciągu 4 tygod­
ni od dnia wyłożenia. f

KatOWICe, dnia 28 sierpnia 1928 r.
! M ao is tra t m iasta Katow ic.

ł ' : '
Wydawca St. “Janicki ulica Marszałka Piłsudskiego 43 

:Czcionkami i drukiem wydawcy.
Za redakcję odpowiada 

Józef Piechota w Pszczynie.


